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Wiedeń posiada również sympatyczną Straż Ogniową. 
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Dziefńi strażacy wiedeńscy urządzają koncerty na pIacacl1, z których docliód 'przezóać'zony Jest 'na---trokarmie-r 
. . nie głodnych dzieci w Wiedniu. 
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Cześć Wam, Czytelnicy "Expressu" i "Republiki" ! 
Dziś do godz. l~ej wpłacono 22 miljardy 729 miljonów marek polskich 

amerykańskie. 
i 23 dolary, 

Dziś od godz. 9-ej do l-ei wpłacili na\(a nie jaK mylnte w 'dzisiejsze) "Repub.lice' 
lZecz rodzin po polęgłych Itrażakach w wydrukowano 32.000.000). ',' 

fabryce Angersteina: Tow. Handl. Włókien. Konar- " 

Harry Rosner J" ~ 

Stanisław Heiloorn . 
B-cia Grodzieńscy 

l' (lolar I E. Lotenl>erg . . 1tO.-OOO.()OO 
ro.ooo.ooo Firma Mosllkowicz i Re1cllmanł , 

25.000.000 Piotrkowska 36' ,; 25.ooo.ooó 
M. Geizler i J. Nikonorow 100.000.000 ski, Zynger i Chołodenko 50.000.000 "Industńa", Sp. z ogr. odpow. 30.000.000 Dom Hand!. Eksp. B'~ , 'j! '. 

Lekpol Labor. Chem.-Farmac. i 1 dolar Tow. Przem.-Handlowe Włók'. i B-cia Kaufman {~ ~ ~..ooo.ooo 
Sp. z ogr. odp. 25.000.000 Bezimiennie 10.000.000 B. N. Litwin, sp. akc. ,100.000.000 G. K. Steinke i m. B~ ,, '-': } 

Firma BeIl-ke i Zachaijasz 25.000.000 Keinadt Otto 5.000.000 Personel Tow. Przem.-Handl. Meierhold ,:, .I Y:ZO,,()()(j.()OG 
Biuro ubezpieczeń. "J6zef Dom Hand1. B. RakOWSki 25.000.000 Włókien. ,110.000.000 Hertz Mieczysław-i-wsp6łpr.ac. 30.000.000 

Gutmann" 75.000.000 Fiszow Aleksander 10.000.000 A. Działoszyńskł .10.000.000 Ch. Lewin 25.000.000 
fabryka Tow. włókiennic7iYch Jakób Feliks 20.000.000 Firma Szmulewicz i Kronen- Fabryka PrzetworÓW Chemi ... 

J. Likierman i S-ka 50.000.000 Herman Orfinger 5 dolarów berg 25.000.000 cznych Sz. Fein i S-ka lOO..ooo-..óOO 
Przędzalnia Bieżyński, Rozen- Dom Handl. Przemysł. Gosz- Mita . Stein?ertanka i Sta~ . Przemysł Bawełniany ,,Bławat 

blatt i S-ka 50.000.000 czyński i Romer, Łódź 75.000.000 Felwlewlcz . 10.000.000 Lódzki" . 1iOO.000.ooO 
tkalnia Gofan i Gutman 10.000.000 Natalja Rosner 2 dolary Firma A. Szpilka 200.000.000 St • ł T ,'A .

O ~ G L h' W 'd h R 1 d l W koń l" F b' 'G arus aw orner j,& .000.00o t'1t1lla . ewenso n 1 oJ y... veno osner o ar y cza rua 1 ar larrua u- H S . Fab 1":_ .~-!. __ _ 

ł d l ta Gi S • 100 • zenW1c, ry1U\ UZIa1lQ-
s awski 50.000.000 Lilli Rosner 1 o ar s w ezner -SW1e .000.000 trykotowych wyrobów 

~clR~er ~~~E.~4~~~~~.~~·~~'~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~MchR ki P~onel firmy Gwircman I ': i ał ogozińs' 

J5.ooo.ooo 

25.000.000 

ftatner Pracownicy firmy Sp. ł\łie. 
Herman Cukier 1~::~~::: Manifestacja na cześć Mussoliniego. Dzion. 50.000.000 

Irusia Lewkowicz6wna 
B.-cia Rutenb~rg 

5.000.000 

20.000.000 

Dyktator Włoch J. es, t bard:ro zadowolony. M. Zazujer i O. Ro~blum 15.000.000 
Michał Glaser, Przem. WłóK, 

Pracownicy buchalterji Kasy 
Chorych m. Łodzi 200.000.000 

Pracownicy łódzkiego oddziału 
Warsz. Tow. Ubezpiec2:eń 130.000.000 

Dom Handlowy Kirsz;baum i 
Mandelcwajg 

Jerzyk i Dolek Urman 
P-enryk Kuczyński 
Herman Kalisz 
Biuro ogłoszeń i wydawuictw 

50.000.000 

5.000.000 

lQO.ooo.ooo 
20.000.000 

"Epoka" 25.000.000 

Dr. Henryk Garewicz 10,000.000 

Rzym, 12 kw'ietn~'a. 
Polska Agencja Te}egraficzna. 

Związek byłych uczestndnr6w wojny 
i faszystów urządz'ił manifestację na 
cz.e'Ść Mussalimlie·go niaJ placu COlolllTIla. 
Burmis.trz Rzymu imdeilliem miasta wy­
gl.osił do MussoUill5ego przemówie'nie, w 
kt6renn powiita,ł go i r,,1powiledząał, że 21 
kwietmlia odbędzie się na Kapitolu uro­
czysrość wręczenia M/Ulssol!nliemu hono 

,r.owego obywatelstwa Rzymu. 
Mussolini odJpowiad1a'jąc z ba'Iilronu pa 

łacu CMg.j" wygłQ,sit prz.em6.wieIl1Ke, w 
1ct.6rem J:odzię.'kowal za tę godność i za 
pe.wni,t, że będzJe odda'T1ym synem Rzy 
mu. Mussolim.li pował-al sie 'na manifes'ta­
de tlirządzone w cz,asie je'go podJróży po 
Wloszech i oŚwiladczył. Żie widzJ w tern 
dowód Z'god'Y nra'l'odIu na je,go dzi'a'łal­
lllOŚĆ. 

Choroba Lloyd George'a. ZWIASTUNY GŁODU W ROSJI. 
Polska Agencja Telegraficzna. • Berl'in, 11 kwiet'T1ja. 

J. Podstawczyński 
LONDYN, 12 kwiełnaa. Z Moskwy don,oszą. że W gubernji 

6.000,000 Laoyd George pow"żrde za- Omskilej szerzy się głód. W polo-wie 
20:000.000 chorował. marca był.o już 80 tys'ięcy głod'TI'Y'ch. A. Hołodyński 

Alfons Popp ' /' 
Silberstrom Ignacy 
Farber 
Dyrekcja ł personel Karolevr­

skiej Manufaktury K. Kro-

10.000.000 

10.000.000 

10.000.000 

Ding i S-ka. ' 320.000.000 

Rząd sowiedk'.i. mde jest w siani'~ dOSlt1ar­
NOWE ARESZTOWANIA POLAKÓW. czyć do·siatecz'T1ej ilości żywności, wo-

I(atowice, 11 il:rvvlietn~a. bec cz,ego zanosi się na roz'ruchv g<lo-
Władze il1Qemieokie dO'kona'lv no- dowe. Rząd s-owliccki zwrócił się do 'PlO 

wycbaresztowań Pola'k6w w szombier-l tudni'Owych p.rlQ w incji o dostar,cz'emie 
kach pod. Bytomiem pod zla'fZutem na!c- zboża. Tamtejsi chłopi S1prze-ciwili si ę 
żeillia do związku powstańców. temu i wystąpiIJ. nawet cZYTlmi~ Pl'z-eoiw 

AresztCJIwamo 5 osób. ko komisjom "wi,zYlCyjn:vm. 

Sp. Akc. 200.000..000 
Personel WH 50.000.000 

Leopold Rozenbaum Biuro 
Ubezp. 

Dyrekcja i współpracownicy 
Bank Zachodni Oddział w 
Łodzi 

1'0.000.000. 

360.000.000 

Tow. "Oleum" Sp. z ogr. odp. 100.000.000 

,.Karloni" Sp. Akc. dla Handlu 
i Przemysłu 100.000.000 

L Halpern i L. Kaszub 30.000.000 

Levitin Salomon 10.000.000 

M. Szak 10.000.000 

Irena i Józio Szak 5.000.000 

,.Ruch" Biuro Transportowe 10.000.000; 

Lewinkopf N. 2.000.000 

Czyni to 3 miljardy 288 miljonów mkp. f; 
11 dola!'ów ameryk., co łącznie z po­
przednio zebranemi ofiarami wynosi 22 

miljardy 729 miljonów D1kI!. i 23 dolary. 
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Wojna na morzu w przy~złości. = z::::c~~ !fe odroczyć ~ caf. Trudności rzadu an-
~ 

gielskiego. ------~------------------_.----~---------

Wiac Donald Wallenrodem? 
TV jedl ym z artykułów swoich, któ­

'e prasa zagraniczna ta.k skwapliwie 0-
,łasza, rozp!sał się Wi115ton Churchill 
I) wewnętrznem położeniu w Anglji. 
ilazYWając je niepewnem. Jeźeli Angl:tk 
:cj miary, co Churchill, pisze o Anglji, 
wywody jego niezaprzeczenie zasługują 
na uwage zagranicy. dla której wogóle 
angielSkie stosunki POlityczne sa często 
jakqś nlerozwjązałną zagadką. 

. \ 
i 
! 

Winst~n Churchill przypomina swo­
ią mOwę, którą dnia 5 maja 1923 roku 
wygłosił w kluhi2 Aldwych, a w której 
pomi:;?dzy i'll'il~mi !powiedział: ,.Kiedyś 
po powrOCie z koliltynentu obs~rwowa. 
tern tych wszystkich pOlityków, których 
znam tak dobrze, którzy w dniach tak 
strasz!wch Pracowali ws!>Ółnie, zdawa­
ło mi się, ie wszyscy grają swoje role 
wedle ustalonego planu, że się nieledwie 
spikli.Głi w tym jedynie celu, 'ażeby Ram 
say Mac Don.;tld został premjer~m, a 
;;ociałiści obięli rządy". 

Fotograf ja nasza przedstawia samoiot woJenny, kt6ry 
może z wysokości 3,000 metrów zatopit okręt, posiłkując 

Prasa zarówno Iiberal'na jak konser­
watywna wyśmiała naówczas Churcbil- . 
la. który jednak okazał sie wyjątkOWO 
dobrym prorokiem. Zjedooczeni libera.li 
i kooserwatyści wypowiedzieli sobie 
dhagołetlJią przyjaźń, Lloyd George 11-
stąpił, sytuację ratowali po kolei BOIIaJr 
Law i Balowin, aż wreszcie po upływi0 
nieca~ych dziewięcu miesięcy na czete 
rz:!rlu stanął Mac D01łald. 

się bombami do wagi 4 centnar6w. ------
Epidemja dżumy windjacha 

fakt nie zdziwił źadnego Angfilm. 
Wojna zarówno na kontynencie jak w 
A!1~;ljj oduczyła ludzi dziwienia się. A 
!' d'!ak fakt ów bYł doniosłem wYdarz"'-1 
niei'll hlstoryczl1em - ja'k słusznie za!!- I 
Y'ai'y~ Churchill. Ale bardzo jest Wątpq-!, 
,. ,~n. czy Churchill ma słp.szność, ki ::­
Uj' pisze: .. Gromada ministrów, zaprzy­
sic:żona na z~sadę zniesienia PrYwatn,.j! 
własności przez nacjonalizacje środków 
prOdukowania, handlu, i ruchu, parda. 
która porozum!iewa się z rewolucyjnemi 
związ!mmi w Europie i utrzymuje bra­
tors Ide stosunki z rzadem sowietów w 
Moskwie -- rOZpOrządza urzęda.mi pn­
blkzn.emi w Anglii. ma w swoich rę­
l:ach nagromadzone od wieków środki 
naszego IJI3ństwa. Pozornie nic się nie 
zmieniło, wszystko idzie Po dawnemu. 
City uspokoiła, się po krótkiej trwodze. 
Mr. Thomas wygłasza wzniosłe mowy 
o monarchii i konstytucji, minister opie­
ki społecz,i1ej daje deputac~om odpowie­
(1z), zaPożyczone od s\,,"olch peprzedni­
I" " a kanclerz skarbu mr. Snowden 0-
( ,ladcza, że program liberalny z ostat­
n:cil wyborów daje obecnemu rządowi 
dosyć materjalu na najbliższe sesje par­
lam€11!tu·'. 

Stras.eUwa 'a choroba. &.!Icz:ynwła Ul · tym rol{u w Indja~h 
ogromne Si'M5łoszen5a. W samym marcu liczba zmarłych, 
wskutek tej choroby wyniosła 25 tysięcy. Nasza fotogra­
fja przedstawia wnętrze szpitalu dla dotkniętych dżumą 
w Bombaju. W owalu: podejrzani o tę chorobę, piorą swą 

bieliznę w kamiennych basenach. 

Gorączka giełdowa 'w Wiedniu. 

Po tej sarkatystycznej charakterysty 
ce cbecnego rządu angielsl{iego, powia­
da Churchill, że ministrowie z Labour 
Pnty zatp·rzysieżeni jako taini radcy 
jego króleWSkiej mości i odziani w stro­
je dworskie, grają tylko komedję. Nle 
wyrzełmą s1e swoich zasad socra1isty­
cZI'ycb dla Vfzyjcmn'Ości rZ(ldzenia. "Je 
±eU zgittają ł{0l'ana w świątyni h-ożków 
--. powiada Clmrchi1ł - to w celu 0-
hjęcia godnOści kapłanów, lecz jedynie 
w ce~u zburzenia f,wiątyni. Jeżeli zwo­
t;miJricy partyjni godzą s1e na Qbecne po­
stępowame rządu raootn!czego to ;edy­
rJe dlatego, że znają jego cele i wierzą 
w slmteczn,ości jego taldyk1". 

w gonitwie za "Iekldm zarobkiem". - Błędy rządu 
austrjackiego. -- Odwrót spekulacji i jego skutki. -­
Krach bankowy po haussie franka. -- Czego może na­
robić jedna depesza dziennikarska. -- Na drodze do 

poprawy. 

Cburchill usilnie przestl"Z~a libera­
łów przed popieraniem gabin~tu Mac 
Donalda. Zosta:ną skaz,a.:nl na popieranie 
rozmmtych PrOjektów rząduwych z tym 
śkuikiem, źe dobre strony !PIrOiektów 
pójdą na rachunek partji , rządzącej, 'a 
złe na rachuuek liberałów. Bę~ skaza­
tli na Pfzypalrywanię się, jak wyborcy 
liberahłi będą masowo I'ł'zechodziti pod 
sztandar SOCjalistyczny. 

Już w jesieni roku ubiegłego, w cza. 
sie największego rozkwitu tendencji 
zwyżkowej na giełdzie wiede1iskie;, 111e 
brakło głOSÓW przestrzegających szero­
kie koła publiczności vrzerl gonitwą 'za 
.,Iekktm zaro!J!dem" i przed wYłączną 
lokatą kapitałów w papierach giełdo­
wycb, ale powodzeme akcii sanacyjnej 
i stabilizacja ko(01!y austriackiej, a prze 
dewszystkiem ial{t. że spekulanci zagra­
niczin!i masami skupowali ausu1acląe !IJ13-
piery wartościowe, ta'k silne wywłerały 
wraźenre, Ż~ nikt nie dawał wiaTll o­
wym pesymistom, którzy zapewniali, że 
.,robak sic legnie i w bujnym kwiecie". 

Więc "kuvow<lli" wszyscy: wielcy i 
mali spekulanci. milja,rderzy i żebracy, 
urzędnicy baillJkowi. kupcy i przemysło­
wcy: a CO najgorsza także odprawy, 
wypłacone Przez rząd wydalonym ze 
słuiby urzędmlrom. powędrowały na 
giełdę. Trwało to mniej więcej do paź­
dzientika roku ubiegłego. 

Potem nagle nGsta'9ił zwrot, gf6witlie 
5POwodowanv licznemi sprzedażami spe 

Jak WidzImy. Winston Churchitl z 
całej mocy dzWOni na alarm. Czy słu­
sznie? Sadzimy, źe olnJlary Churchil'ła 
są zbyt partyj:rre zaciemnione. Przede­
wszystkiem w łOOłe strom1:ictwa Labour 
Party, a nawet w łonie gabinetu, nie 
Pa!npje wymarzona zgoda. Wszak w wreszcie wa.lenrodyt:m Mac Donalda, 
sprawie emerytur urzędniczych ni~któ- podniesiony przez Churchfi1a do wyso· 
rzy człookOwie izby gmin. przyn,.1leżui kości zasady, trąci mocno fantazją. W 
do Labour Party, głosowali niedawno pDHtyce trzeba sic J.icZyć z faktami. Rz . 
PJ'Zecilwko własnemu rządowi. poparcie Ohl~Cł1JY pragnie przedewszystkiem zała­
ze Sltcony liberałów jest dDraźne. Dowo- twić tr·zy sprawy. a mianowicie sprawę 
dem 'odrzucenie projektowanej przez mieszkaniową, spra~'ę bez~bOcia i Sllra 
rząd nO'wełi do bilu o ochro<r.1e lo)mto- We zaopatrzenia starców i wdów. Czy 
rów. iiberali albo konserwatyści s~ojąc u stę-

.Jeżeli niezgodzie w łonie gabinetu ru rzadów, mogliby się ucbylIĆ od zała­
uie woźna przypisać większego znacze- twienia tvch spraw? 
nia, to znowu nie !I1aJeży tal{źe przece- Obecnie w Angljl panuje deficyt mie­
niać znaczenia przypisywanego popie- szkaniowv. Obliczony okra.gło 600,000 

raniu .Mac Donalda przez liberałów. A domów. Oczvwiście w razie dalszej bez-

kulantów zagranicznych, którzy wcze­
śniej n!ż się tu powszechnie spQ'dziewa-
00, zaczęli realizować swe zvski. czy­
!1Jiąc to zrazu nie dra bralku zaufania do 
gospodarczej sytuacji Austrii, lecz cal­
Idem poprosiu dlatego, że zorientowali 
się na czas w pOłożeniu i zrozumieli, 
że po każdej zwyżce predzej czy PÓ­
źniej musi nastąpić zniżka. 

W tym krytyc;znvm czasie rząd au­
striacki popełnił klIka zasadniczych błę­
dów. niedoceniaiac niebezpieczeństwa 
deruty gi~łdowej -nie poczynił źadnych 
zarządzeń celem zatamow~a przypły~ 
wu lJIa~ierów wartGściowycb do Austrii 
z zagra:ł1acy, a w dodatku w czasie naj­
mniej odp.owiedni~m . bo w chwili kiedy 
kontnnina już na dobre się roz:panoszyła 
ga gięldzie wiedeńskiej, podwyższył w 
d\1:óinasób podatek od obrotu papierów 
wartościowych. ,. . 

Pozatem zaś WYWOłał wIelką dezor­
ientację przez sWą chwiejna postawę w 
sprawie ustawy o "przewartQściowaruu" 
alicji (Auiwertungsgesetz), którą ost'3lte-

CZYlUlOŚci na tent polu deficyt będzie 
sIę powiększał z wielką szybkością. 
Tej kwestU nie można już odraczać. Ró­
wme l>iekacą sprawą jest angielskie bez 
robocie. Zapobieżeniem brakowi lJtl"acy 
zajmował się zarówno Lłoyd George, 
jak Bonar Law, a wreszcie Baldwin. 
Teraz przyszła kolej na Mac Donalda. 
Potrzeba zbawczego czynu. Dyskusja 
nad pytaniem, czy Anglia jest przelu­
dniona. czy nie, ma teoretyczne znacze­
nie i wcale nie wpłynJe na usunięc!e 
llraku mieszkań, tudziei na zatrudnienie 
legjonu bezrobotnych. W reszcie rozsze-

To wszystko WYkorzystała bardzo 
zręcznie ~organizowana na wielką Ska-
le kontrmIna, rozsiewając najpOtwomieJ 
sze pogłoski, dziekl którym udało się 
Jej w końcu tak obniżyć ogólny poziom 
kursów, źe me tylko zawodowi speku­
lanci zaczęD się wyzbywać swych pa­
pierów, aby uniknąć sPrzedaźy egze­
kucyjnych, ale pakże drołmi kapitaliścI t. 
j. głó~ oWi odprawieni urzędnicy, 
którzy ulokowawszy cały majątek w 
akcjach w nadzfei, że zabezpieczą s0-
bie przez pOmyś~ spekulacje znaczne 
dochody. IWJgle zrozumieli, źe najgor­
gzą lokatą diobnycb kapitałów jest -
giełda. 

Mimo wszystko sytuacja nie przed­
stawi!l sie jeszcze krytycznie, bo WSZY­
scy Jiczyn sie z tem, że prędzej CZy 
później także spekulaCja na znlżke stra­
ci Oddech, podobnie jak straciła na zwy­
żkę. Ale właśnie w chwilt kiedy za­
częło się nieznacznie zarysowywać pe­
wne pOlepszenie. przyszedł kontrminie 
z pomocą -- SUJadek franka francuskie .. 
go. Spekulacja zaWOdowa, w pierwszym 
rzędzie kilku miljarderów, którzy teraz 
nadają główny kienmek giełdZIe wie­
deńskieJ. rzuciła się - oa Paryź. Bez~ 
P'OŚrednlem zaś następstwem tej pary­
sldej wyprawy po złote nmo było kOm­
pletne zaniedbanie giełdy wiedeńskieJ 
Przez owych wielkich spekulantów, 
wskutek czego na targu tutejszym za­
panował kOJnPletJty zastój - a pośre­
d:n40 gwałtowna zn'iżka, spowodowana 
nagłą zwyźką kursu franka francuskiego' 
ktÓra rozwiała nadzieje wielu spekulan­
tów wiedeńsldch 1 zmusiła ich do licz~ 
nych sprzęd3ŹY celem zlikWidowania 
zobowiązań pa;rysklch. 

Wykorzystała ten stan rzeczy kotitt 
minia niepokojąc targ wiedeński pogło~ 
skami o licznych bankructwach i -, 
spr7edaźami bez pokrycia. Do pogorsze 
nia sytuacji PJ'Zyczynił si~ w końcu tu­
tejszy korespondent (a właściwie z,a .. 
stęPca tego korespondęnta) Times ~ 

który podał, do swego pisma zupeln~ 
hezpodstawną wiadOmOśĆ. JakOby Au­
stria nosiła się z myślą wprowadzenia 
moratorium. Łatwo zrozumieć. że bez .. 
pośredruem następstwem tej wiadomoścI 
była ponowna deruta tl!a giełdzie, któ­
ra Obniżyła kursa wszystkich papierów 
do wprost niedorzecznego pozIomu, ab­
sclutnie nie odpowiadającego i~totnel 
wartości ~kcii. 

Działo się to ~od koniec ubiegłego 
tygodnia: Rząd, który już przed kilko. 
ma dniami podjął akcję zmierzającił do 
uspokojenia tych nastroiów giełdowych. 
teraz podwoił swe usiłowania, bo zro­
zumiał, że dalsze tolerowanie tak gwał­
townej kontrm:ny, nie przebierającej w 
środkach musiałOby podkopać w zupd· 
nności kredyt Austrii zagranicą, a tem­
samem narazić ~la poważne niebezpie­
czeństwo całą akcie sa:nacyjną. 

Minister finansów dr. Kienboeck za­
Przeczył ' w ofi.cjał11ei depeszy, wYSlt-oso­
wanej do wydawcv Times'u. wyż WSPO" 
mnianej wiadoniości. a także jeneraIny 
komisarz dr. Zimmerm~Jnn lP,oszedł za 
jego przyldadem 'i równkź wystosował 
Protest do WYdawcy T'imes'u, by stwier .. 
dził, źe nie ma mowy o żadnem mora .. 
torium i że dotychczas żarlen znaczniej .. 
szy bank austriacki, nie , zgłosił niewy· 
płacałności. ' 

RównoczeSilie powstała m.,iśl urzą~ 
dzenia "clearingu franlkowego", który 
umożliWi firmom austriackim zlikw1do­
wanie swych zohowiązań paryskich beJ 
katastrofalnyclt strat. 

Wobec tego ut["\'lrała się przekona:l'ie\ 
że !l'unkt ten kulminacyJny ' 'przesilenia 
giełdowego już jest przekroczony, tem­
bardziel że przy sprzedażach pac:Jierów 
wartościowych na przysz ość wymage. 
nem będzie ich dostarczenie w d~gu 24 
godzin, co uniemożliwi prakiyko,,,anfl 
dotychczas sprzedaże bez pokrycia. . 

Istnieje Przeto uzasadniona nadzi~j~ 
że w dalszym ciągu stosunki fila giełdzł~ 
wiedeńskiej znów się ukształtują llor. 
maInie. 

rz,enie b:ł!dzo wadliwej organ!zacli z~ 
(patrz()nia ~a starość i na wypadek vd' 
wieństwa znalazło się równ!eż' w prO. 
gramie wyborczym wszystlcicb stron 
nictw. 

Ramsay Mac Donald ma widoczni( 
dokładlt!e wytyczoną drogę postępowa 
nia. z ldórej go nic SProwadzi al' o~ 
zycja w parlamencie, ani frnnda w( 
własnem stronnictwie . . Nie dokaże teg( 
ani Winston Cburchill z jed.1.e: stronl! 
ani też Lansbury, Maxton i Wheatl'v I 
drugiej. 
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o żywocie Moryca Konto -- rapsody frywolne. 
Wielki łódzki film obyczajowo-kryminalno-manufakturowy w aktach i częściach. 

• (Z teki arykatur Stanisława Dobrzyilskiego) • 
(Dokończenie.) 

• 

, 

-AchY-wołał Konto jedny", tchem- Po kilku dniach z wybraną swą IDZiŚ onto wszelkiej chwały syt 
Jakże jest piękny boży świat... Już do ołtarza szybko mknie Na laurach spoczął - niby król, 
Ach, taką cudną z(:>nkę mam, Ach, spójrzcie, spójrzcie: jego twarz l Zajmuje filantropją się, 

l
A pani Konto? Boże mój ... 
(Ach, czytelniku, wierz mi wierz) 
Gdy komuś pIJmóc pilnie trza 

Choć nie kosztował nic mnłe swat... Rozanielonym szczęściem tchnie... Rad bardzo koi ludzld ból.,. 
Koszulę swoją zdejmie też ... 

Koniec. 
I er me "WitW •• cy g : • *!!!i*S'5H!9W& : 

Zgrzyty. 

Komu się ludzie kłaniają. ~ 
Jeden sic: kłanła temu, co ma złoto, 
Drugi się kłanIa temu, co ma siłę, 
Ow, damę wielbiąc, co ma liczko miłe, 
Zdejmuje czapkę przed lada kokotą. 

Czwarty się kłanła wreszcie znajomemu, 
Ale zapytam was dyskretnie: czemu 
Nikt, gardząc głupich konwenansów stekiem. 
NIe schyli głowy swojej przed ... człowiekiem? 

Sat. 

Cicho wszędzie, głucho wszędzie ••• 

Jest nie dobrze-a być może, gorzej będzie!. .. 
Trwająca od dwóch tygodni cisza d, dając nader niewesołe perspek­

w handlu włókienniczym niewątpli~ tywy na najbliższą przyszłość. 

wie przeciągnie się at po~rzez świ~- Naogół w drobnym handlu włó­
ta, aczkolwiek na prowmCJi ~aje Się kienniczym przejawia się tendencja 
odczuwać brak pewnych speCjalnych bądź do całkowitej likwidacji, bąqź 
arty~uł~w sezon0Y'ych. .. w kierunku tworzenia większych spó-

Wlesci o pl.a]ta~h ~rowmCJonal-. łek, mających więcej szans na prze­
eych potwierdzaJą. SIę .. ~!ale n.ad- trwanie kryzysu. 
ehodzą uzupełniema tyCh wladomoś-

Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 
54·ty dzień. 

Rada miejska nie jest muzykalna 
choć ma dobry słuch. 

-o---

na marginesIe biurokratycznych praktyk z subwencją LOKF. 
. Od pięciu miesięcy ł6dzka orkiestra punktu porządku .... 

filharmoniczna napr6żno kołata do władz Jednakże wtem' momencie p. radn" 
miejskich o subwencję. Barlczak, kt6ry jest największym znawcą: 

Podanie orkiestry wędrowało od ko- muz;yki wśród pompiarskiej braci, refe­
misji do magistratu, który je przesyłał z rent tej sprawy uważał za stosowne zrobić 
powrotem do komisji. stamtąd szło na ple złośliwy kawał Ł. O. F. i udać się do ... , 
num, by kilkakrotnie spadać z porządku bufetu. 
dziennego i zn6w wędrować do komisji.... Skor,zystano z tej okazji i sprawę utr~ 

Był to 'jednak jedyrue skutek chaosu, cono na długie tygodnie, a może i na za· 
panującego obecnie w ustosunKowaniu się wsze! 
poszczególnych władz miejskich oraz bra.. Tego rodzaju metody negowanb. po­
ku obrońców sprawy filharmonji wśród trzeb kultury rzucają jaskrawe światło na 
większości rady, która muzykę uważa za .naszych miejskich maluczkich bolszewic~ 
żydowsko-socjalistyczny luksus. kich prawicowców, kt6rzy jezuickiemi 

Lecz oto nareszcie - już po decyzji podstępnemi 'kruczkami starają się zdła~ 
magistratu, przyznającej Ł. O. F. subsy- wić wszystko, co nie jest plzesiąknięte 
djum sprawa znalazła się na porządku specyficzną wonią ich partyjnego kra. 
dziennym i choć zdawało się, że obrady roiku. 
zostaną przerwane, dobrnięto do' tego 
ir ... tawHf&& GW" 

Lux. 

Pałac piękności na wystawie londyńskiej. 
Do największych atrakcji tegorocznej Szecherezada, Beatńca, Elżbieta Wood­

wystawy angielskiej w Londynie będzie vilIe, Marja Stuart, Nell Gwynue, pćtni 
należeć bezwątpienia "Pałac piękności", Pompadour. pani Siddons, a także "Miss 
w którym miljony zwiedzających będą mo- 1924". Więc opr6cz pięknej twarzy i po­
~ły oglądać 24 najpiękniejszych angielek. staci potrzebne są jeszcze charakterystY4 
Będzie to rodzaj artystycznej "revue", a czne cechy. Okazuje się jednak, że angiel 
młode damy będą przedstawiać najbar- ska kobieta posiada taki dar przystosowaJ 

G1UKlS (J.,otwa) - śPIEWACZEK (Cze- Walka od pierwszej cliwiH przyjmuje d-ziej znane historyczne postacie kobiet. aia się i tak różnorodne tYpY' że nie p;,zed; 
,choslowacja). ostre tempo. Piękności są \vybrane. ze świata arf y- stawia to żadnych trudnosCl. "Revue bę 

Trzecie spotkanie. 
Wynik powyższego spotkania t~dny 

był do przewidzenia, gdyż obaj zapaśnicy 
.ą atletami ciężkiej wagi i o równej sile. 

Walka toczy się początkowo w pozycji 
g6rnej. Po 15 minutach walka przechodzi 
do parteru. 

Wreszełe w 34 min. nagłym chwytem 
.,przedni pas" kładzie Gr'ikis przeciwnika 
11& łopatki. 

ORł.OW (Kaukaz) - CZARNA MASKA. 

Stwierdzić należy, że Orłow walczy stek teatralnych i filmowych, statystek I dzłe inscenizowane naokoło fontanny. 
już spokojniej, niż na poprzednich spotka modelek oraz manekinów. Trzy miesiące Nie będzie to przedstawienie teatralne. 
niach. trwał wybór, gdyż trzeba było prze stu- ale rodzaj. oddzi~lnych pokazów .. 

Po przerwie Maska z miejsca atakuje djować przeszło 400 kandydatek. Cho- . Postacl~ w. hIstoryczny.ch kostJt!ffiCtcb 
Orłowa. dziło nietylko o piękność, ale także o dar 1 w odpowle.dnlem ot?c~entU będ~ S1ę od • 

. Walkę w :~Omiłn. przerwano wobeC! wcielenia się w daną postać historyczną. dawały kobIecym ZajęCIom SWOIch· CZat 

,.nledyspoZ!C1l r owa. Przedstawione będą: Helena, Kleopatra, sów. 

HAME. LA (Łódź) - MICHELSON (Lilia- \ 
wal· . 

Przebieg wal~i ciekawy. . . AKC. 
Walkę przerwano w 40 min. z powodu 

późnej pory. . 
Charakterystyczny jest fakt, te arbi-

Drugie spotkanie. ter już z przyzwyczajenia ustanawia sam 
Po dłutszej przerwie Orlow powt6rnie "policyjną godzinę". (siei) 2061 

s'ła.je do walki. Obserwator. 
--xx---

Ze sportu. 
Dzi' niemal wszystkIe J,oiska sporto­

.re zajęte są przez drużyny klasy C, kt6rtt 
rozgrywają dalszy ciąg zawod6w o mi­
~ostwa. 

Spotykają się: Społem-Strzelec, Po­
gOJ1- Kadimah, Union III - Ł. K. S. III, 
oraz Sparta - Rapid. 

Jutro przed południem rozegrane zo­
staną na dw6ch boiskach zawody klasy 
B, a na pozostałych klasy C. 

Klasa B: G. M. S. - Szturm, oraz Ka­
niów - Widzew. 

Klasa c: Masovia ~ A1natorzy, Ł. T. 
S. G. m - Siła W. . 

Pr6cz powyiszych zawod6w rozegra 
zawody towarzyskie: Concordia z drużyną 
Sok9ła na boisku Helenowa o godz. li-ej 
przed południem. 

Ewenementem dnia będą zawody Ł.K. 
S. z Wisłą krakowską o godz. 4-ej po po­
łudniu na boisku Ł. K. S. 

CZYTAJCIE 

"Re ublilie" 

w Łodzi 
w y r a b i a jak o s p e c j ił I n ość: 

l · o . 
i części transmisyjne; KOI.A zębntc; NAPRĘŻACZE pasów i t p. 
Konstrukcja lekka i solidna; wykonanie wzorn~e: minimalne [an~ml~le zutycie siły i smarów, Dostawa normalnych CZęŚCI z zapasu. 

K I ~ 
wszelkiego rodzaju dla przemysłu włóllienniuego i papierni4 

. - czego, illk: 'rolkowe, frykcyjne, wod~e, l!1atowe, finiszow.e, prasy 
. nieckowe (Muldenpressen). Wykonanie plenvszorzędne, w n.czem a a n r J nie ustępujące najdrotslym zngranicznym kaland. r?m. Około 200 

kalandrów VI ruchu. Reparacja walców: oht:lc71nIf'. ~7.tlfo,:;nl" 
i obijanie bawełną. jutą lub papierem. 

TOKARKI konstrukcji nowoczesnej, w}konane najdoltładniej o wysokości 
kłów 159., 230 l 300 mim i długości toku do 3 mtr.; !~Y rewol­

. bkotn::tlce werowe, lunety, uchwyty samocentrujące. IMADŁA rown,)ległe 
szy "'" o ~zerokości szczęk 100 mim. 

ekonomiczne. podług własnego systemu; ODLEWY według nade- I 
słanych modeli i rysllnków. _____ ./ 
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KUW· HA PIUK~ 
(BLOOD AND SAND) 

Tragedja rOl.palonych zrnyslów w 7 aktach 
według słynnej powięści Blasco Ibaneza . 

-- W ro~ch głównych: === 
RUDOLFO 'lALENTINO. LILA LEE \ . 
:.: i NITA NAŁDI. :-: 

Dziś ODEON I Dziś 
(idy 

Kurtyna lala~nie 
7 aktów z za kulis teatru, dramat ameryk. 

Retyserja A. W. de Mille'a. 

U ezp· eczyc wszystkich strażakó 
T ego żądają od nas cienie ofiar: Kamińskipgo, Bogusia 

i Wasserlinga! ... 

; , , 
• 

. Łódź nie pozwoli na to, by jej dzisiejszy odruch szlachetny okazał się 
"słomianym ogniem". 

Trzy trupy strażackie poruszyły l ~6dź zabezpieczy byt ro- kania ;;ię do ofiarności pry-
sumienie Łodzi i posypały się dZln tych tr~ech ~oha~er6w watneJ~ . ., .' 
ze wszech stron ofiary na zabezpie- swego ObOWIC,~ku, 1 must zaraz, NastrÓj wsp,ołczu?a 1 sympatJ! dla 
czenie bytu osieroconych rodzin. niezwłocznie wyCt~g~ąć z. tego ,~ła- b~zst!o~nfch, 1 gorhwych obr,?nców 

Zjawisko niewątpliwie nader sym- ściwy, praktyczny 1 Jedyme moz1twy mlema 1 zycla naszego musI b~~ 
patyczne i świadczące o tern, że ba- wniosek: ubezpieczy t wszyst- wyzyskany, celem nadania 
wełniany gród miewa jednak chwile kich strażak6w! mu ko.,kretnych form spo. 
" słabości " ludzkiej, że może się Nie możemy i nie chcemy liczyć łeŁc~~~~ht . t kt ł 
wznieść ponad swe codzienne inte- stale' na dobroczynność publiczną . o z ]es

l
, mla

t
s em

b 
pra. yczndem h 

łączaJ'ące zdawać by się ,.." . ' me pozwo l na o y Jej o ruc 
resy, wy .' t· t· d nie wolno nzależmac egzystenCJI ste- szlachetny . okaz'al $ię t Y I k o 
mogło, wszelkle sen ymen y l o n1- rot i wdów strażackich od tego czy ł' - i "h"' 
h . , " somlanym ogn em c WIO· C y uczucIowe. społeczeństwo wzruszy SIę Ich lo- " I " 
Rozpoczął się niemal wył- t b d ' b b wego rozczu enla. 

" • " kt d sem, czy eż ę Złe zao. sor owane Apelu]' emy przeto do sfer miaro. 
ceg: kto da WięceJ, o a innemi sprawami - powIedzmy na- d' h d R d . . k' . , 

Shaw i uparty reporter. prędzej. . • . wet bardziej waźnemi z punktu wi- taJntnYc, t? ha y .mlkeJ.s tej, mag
y
l: 

Straż ogniowa cieszy SIę tak wlel- d . . t 6 ółu . s ra ,po ęznyc ZWląZ. ow prze~ 
--o- ' . ką sympatją wśród całej ludności zent~ m. eres ~ .og "', . słowych, by natyc~mlast podJę. 

Słynny dramaturg i ~a~k Be~ard miasta naszego, że pośpieszają z po- SW1ęte] panuęcl Katnłński, Bo~ś t~ sprawę nal.ezyteg~ ubez-
S~aw, zna~y j~st z. ttprze)mOSCl dla .dzlen- mocą swą absolutnie wszyscy _ i Wasserling swą boha~erską. śmler- pieczenia strazak6w I ich ro­
cikanzy. NIe Cl~rpl zwłaszcza wywiadów, beż różnicy wyznania narodowości cią zwr6cill uwagęopinJi pu- dzln na wypadek kalectwa 
Niedawno odW1edzt1 go sprawozdawca .. . ' '.. i . t Ik I b ś ierci! 
merykańskiego dziennika i prosił go o klasy społecznej 1 przynależności bhczneJ n e y o na s~e 0- u m. • • 
wskazanie 12 :aajwybitruejszych współ- partyjnej,.. sierocone rodziny, ale I na Tego źą~aJą .od "as Cienie 
e~snych autor6w. O~m~elił się r?~ie! Ten fakt jednak, nie może być los swych "towar~yszy bro- !-»fiar: Kal!'lńsklego, Bogusia 
prosić Sha~a o podame Ich krótkl~J cha- pozostawrony bez dalszych konsek- ni", kt6rych nalezy otoczy t I Wasserhnga! ... 
rakt~ry5l:yló. Zas~oezony Shaw me sta- wencJ·i. racjonalną opieką, bez ucie-
rał SIę ukryć swojego :złego humoru. Ad. 

Jednakże amerykański dziennikarz z 
dziwnym uporem obstawał przy swojej. 
prośbie, nie zniechęcając się mało uprze) 
mem przyjęciem. Jes.rez:e raz pr~sz~dł 
do niego z; tem samem. Shaw poWiedział, 
te nie podejmuje się ro~gnąć tej kwe 
stji i te nie myśn się zafmować takimi za­
gadkami. Myślał, te dziennikarz da wren 
cie 7a wygranę. Poleet1 słutącemu: gd.y­
by się zjaWI1 reporter amerykańskI, me 
przyjmować go pod tadnym pozorem, 

Po kilku tygodniach, gdy Shaw juź da­
wno zapomniał o natrętnym dziennikarzu, 
qawit on si~ po raz trzeci u niego, skła­
niając Shawa do ~ienienia .12 najzna­
komitszych amorow. Shaw, me pOSlada­
iąc się z: gniewu, oświadczył jednak, że 
zdecydował się odpowiedzieć na jego py .. 
~ . . anle. !1': 

Następnego dnia otrzymał d:zliennl1tarz 
j.st od Sha<.\Ta z nazwiskami 12 autor6w: 
11 Jerzy Bernard Shaw, 2} J. Bernard 
Shaw, 3) Jerzy B. Shaw., 4') J. B. Shaw, 
5) B. G. Sha'w' , 6) J, B. S., 7} Jer;r;y Shaw, 
B) Bernard Sraw, 9} Jerzy, 10) Shaw, 1 rr 
Shaw Jerzy Bernard, 12) Shaw Bernard. 

Reporter nie posiadał się z radości, 0-

frzvmawszy wres2JCie bk upragniony list. 
;Ni~ znając europejskiej li.teratury, myślał, 
~e pod tymi inicjałami ukrywają się rze­
czywiście r6me Zi.akomitości i telegrafie z 
nie ~komum'kował swojemu dzienruKowi 
rezultat interwiewu, List Shawa został 
wydrukowany i amerykańska publiczność 
młałll nową sposobność podziwiania d0-
wcipu angielskiego satyryka. 

Migawki sądowe. 
----:o:~ 

Titine. 
Jaki kraj ma najpięk .. 

niejsze kobiety? 

Znade tę swawolną piosenkę o dziew nie ciekawa, hrudna, oDrzydtiwa, Jałowa W starej w.iedeńsldęj ope;rtefue uPa-. 
C7iytlce, która koniecZlOie chciała, ażeby i nie smaczna. - testr3:J1ltł', lkItIórą 'I1łedIaWll1lO Wz",owrom 
ją nazywano "Titine"?.. · Nibyto skandal rodzinny, ruDy coŚ in- W Krtlkowie, ·autor Hb·re'tta czym u-i 

ŚpieW'clł ją swego czasu Bodo, grają ją nego, w każdym razie rzecz niepotrzebna. sil owaatli a, alby w piosenlCe zestaM."t m­
po dziś dzień wszystkie szanujące się ka- Panna Stefa R.. córka zamożnych ro- SOWe ozna'ki najplęmejsz.yclt kobile'f. ) 
wiarnie i restauracje pierwszego, drugie- dzic6w, uczyła się w Poznaniu w szkole 0100 wiledeńczyk przYZlnarpa1mę p.ię1mo. 
go i tr:reciego rzędu, nucą ją egza1towan~ dramatycznej sztuki aktorskiej. ści Pol:oe. stwoo.rdmj:ąc, że łączy <ma w 
panny i five-o'elockowi młodzieńcy - ma Nic wtem narazie zdrożnego. _ najwyższym sto!pln:itu walory 1P'i.ęk!rb Iko.-
luczko, a dziad pod kościołem zamiast Panna Stefcia czuła w sobie, te taK hle.cego, 
zwykłych "Zdrowasiek" będzie mroczał powiem, iskrę bożą i byłoby zbrodnią nie Ten sąd WP'.rlawdz-Re * ~ ale 
pod l'I.osem~ ,.Matko święta, nazywaj mnie ksZltałcić młodego talentu. . _ ~:breciSlty wie'deńsOi'kgo me daje spoko..\ 
Titine, Titine, ach!... TitineL" Zycie prowadziła bardzo lekKomyślne, ja d1Zli'SIe}szym feUetlortistJomt M~deńslki!ml 

Mamy jut ciastka "Titine". W pew~ porywała się 1.1 motyką na słońce, o cum 'którzy chcą udowodlnilć. że -o~~ Pol" 
nej wystawie sklepu z obuwiem widziałem I świadc;r;y ten drobny epizod, te chciała Ika nie Jest już Pi:erwszą w T'Zędz.fe p'ię:'k~ 
damskie pantofelki, bardzo zgrabne, na jeszcze przed ukończeniem szkoły zabły- ł!}()IŚd, pOIJl'iie'waż wa'l'U!1Ilii: jej powreI'ZICJro.. 
kt6rych widniał napis~ "Ostatnia nowośćl snąć jako gwiazda kabaretowa i w noc- 'WIności lJl,i'e xupe1lndie oopO'W'i.adJają OO\Vl()oo 

Titine - pantofleH. nym dancingu śpiewała kabaretowe pio- czeS'nej modzie.. Rrtzelewszystki'em za. 
Sądzę jednak, le sklepika~ w moim senki, międ1Jy innemi osławioną "Titine", t~in us~~ują s1:w.ierdz.i.ć, że wspól'czeSllai, 

domu posunął się jut zbyt daleko, 0- Kabaret wyrył jednak charakterystycz kOl1kurso'W!a i{}.i'ęl}mość mu:sfi być bllOnd~ 
c~WS2'1Y zwykły ser szwajcarski z dziur ne swe piętno na twarzy panny Stefanjł. ką, czy to Z bożej łaSki, czy to Z ~ 
karni tą samą. popularną nazwą. RzuCl1a szkołę, nie m6wiąc nic o tem sk~ fryziem, Jedmakowoż ·to twderdlzenJie 

Słowem rortitinfliśmy się na dob"re i ro'dzicom i rozpoczęła żywot hulaszczy, mające na ce'lu wysunięcie na p1erwszy 
prócz Titine i złej sytuacji nic nas nie ob. nie ncząc się ani z tradycją, ani z:e swym plan niewuas.fi gennMsk1iieg1o Iplodho&zenli-a 
chodzi, chyba, te nam cegła na głowę spa stanowiskiem córki uczciwych rodziców. nie jest ~'UlPe't,nlie ścts~e, albowiem,. jaN 
dnie, albo tramwaj w lekkomyślny sposób I zajrzała jej .w oczJ'{. obłędna maska stwierdzają r.z.eczowawcy paiI"Yiscy, o .. 
prmjetdtając przez nasz tuł6w, obudzi zbrodni. . belOnLe są Zll1'OWU .modne kobiety diemoo 
nas z letargu i dystyngowany policjant ła~ Tryb tycia kabaretowej artystki po- wlose, ZalziOOCZyć n~reży, że moda 
skawym skinieniem palca wskate nam chłaruał szalone sumy pieniężne, a rodzi- współczesna proteJ~.ie równ$eż bardlzo 
drogę na thicę Drewnowską, do szpitala ce wysyłali z Łodzi skromne kwoty, które siwe. w.łosy prz świeżej cew, wzm~ 
dla chorych na "Titine". mogły jedynie wystarczyć na względne wFając w ten ~posób po częścr. modę 

Właściwie, niepotrzebnie wcale zaczt\ życie studenckie. epoki rocooo.tylko bez ~ choć 
Z ł h ne doł Jem pisać o "Titine", Powinienem raczej Panna Stefan;a przy pomocy sfałszo- może i na t.o cz!a'S Pl'zyjdzilie. _ e s ynnyc , a g . powiedzieć coś na temat "Czarnej MMkr' wanego listu ojca, wydostała od pana K. PilQoS'e.nllm W pale:s:tra.nde" słaWil gtt'e-< 

Honore de Balzac leżał w nocy w łót- -fe~li chodzi mi o związek z akcją miga- Z., który był w stosunkach ha~dlowych dm-rz~ U1~se!k: Pollki', 00 zd.a:nkm 
tiu i nie mógł zasnąć. Nagle usłyszał wek. ._ ~ .. . :r; panem R. znacmą sumę. dolarow,.a gdy w,i!e deńSlkiJe,go feljetf()ln~st'Y me odpowiada 
szmer w mieszkaniu. Wsparł się na podu. Ale uważ~m, ze "Cz.arna ~t\ka Jest bl'zv~~a afera wyszła na J~w, wróClła do wsą:pl>czesnY1IU.U!pod)o.ban,fQm, daljącym 
szkach i w słabem świetle nocnej lampki JUŻ anachromzmem, a )~J, mIejsce zaJęła lodzt 1 prZ'Yznał~ się do wmy.. . . pierwsz,eńSJftwo nosikom małyun, wąSlkli~, 
ujrzał nocną po5l:ać, kt6ra stała pr~ jego wszechwładna, !,c::ska Tlt.me. .~ąd. .. skazał ruefortu!}ną zW,ol~nn~czk~ delilkatllym, le'ki:b po&ni'esionY1lTI Z Iller .... ' 
biurku z narzędziarni do włamywania. A teraz przejdźmy do tstoty rzecz", ,.Tlhny na sześć miesIęcy wlęzlemc:. wowym'i mchliw:emi dh.na.plkJamil. To 

Balzac zapanował nad sobą. Zamiast Sprawa poprostu zwykła, )ak zawsze, Juns, twi:erdlrenile mile poW<ilnłl10 z,oowu P'fZestra 
tvołać o pomoc, wybuchnął głośnym śmie - 'f'AM 'M* e hPM MW W szać Pale'k, ponieważ typowy 'l1IOSełk pol ... 
chem. Włamywacz spojrzał zdumiony w . s1\i, iIlde jest wcąle g1"eICk>o-rzymslki, to 
-L.onę łóżka. Balzac zanosił się od śmie- Straszliwe przedstawienie. strzedz wypad~k, bo;a .rzuc~ł ~ię na akt?ra ZII1, wyd:tużon:y i lekko zgalJ'b'iony, ale ' 
cm W oczach publtcznoscl, zmlazdżył go ltte- .t ~~t. _~AI cbu coraz głośniej. l l k w~aśnile ma'iy i :trVl.-uę ;c..<1IUM,ty. 

_ Z czego pan się u djabła ŚmieJe7- W ostatnich czasach zdarzyły się dwa ra nie i już go ~bś iniał dla poł nięcia. . Nast'ęP'l1De stwierdiz'a wu.ecLeńSk'i' ferje .. 
tagadnął go wreszcie włamywacz. . wypadki z dzikimi zwierzętami podczas I Gdy wreszcie zdołano potwora poko- iffOlIl~silaL że wspófcre:slU'a p.ięmCl'Ść musu 

_ Z czego ja się śmieję? Z tego, fe zdjęć' filmowych. nJ.ć, nieszc~ęśl~w~ ofiara po~rążona w 'konliecz'llae posiada'ć ozarne oczy. Nato-t 
jest pan tak wielkim osłem i ryzykuje pan W Rzymie lew rozszarpał aKtora przy paszczy węza, JUZ była bez życta. m:ilast oczy jasne, mez:apominaj'kowew 
głowę razem r; S%JYją, aby wynaleźć pienią odtwarzaniu sceny na arenie "Quo Va- ---x- staJIOWO-szaJl'e wyszły ziU(pell'ni'e z mody. 
dze w biurku, w którym ja w jasny dzień dis", na Florydzie zaś krokodyl pożarł W owym Iklupleicile ,,Pa1es1tran'ta", ział 
Jednego szeląga znale:tć nie mogęl sześcioletnią dziewczynkę, pozującą do Dziki W okolicach Kartuz. najpfęlmlilejszą fig'llrę UZl!1laJl1o filg'llrę An ... 

Złodziej rozwścieczony niepowodze. obrazu. gLelnG, 00 dotychczas utr2yma'ne jest W' 
idem trzasnął za sobą drzwiami, a Balzac DziennUd paryskie pisząc o tem, prz-y W lasach państwowych od dłuższego ca'lej pełnli', ponieważ An>g:ilel'ka odz'naczaJ 
~acierał z radości ręce. Właśnie dnia po- pominają nie mniej straszny wypadek, jaki czasu grasują dzikie świnie. Pr,zed paru się vAaśn11e ową smu!ldą, s1lrzelTstą lanja. 
przedniego otrzymał honorarjum, 'leżace zdarzył się nad Sekwaną w r. 1870, na dniami leśniczy Marszewski wyśledżił w :(Iaik: ,n~el()dzo,w.nie obe'Cm~ wymagaTllą, 
w szufladzie biurka,.. prudstawieniu ,,2ycla w puszczy" w wieI leśnictwie Drozdowo gniazda dzików i po Ow fleJjebonjsm. wredeńsf1Ó', pr<łJg'Irąc~ 

kim cyrku tamtejszym. wielkich trudach zabił pięcioma strzałami taJk lwni'eC7Ald:e zdJe'tr'omz,ować Polkę VI 

CENA DRAPACZA CHMUR. 

Najwyższy drapacz chmur w Nowym 
.1l"\rku lic?:ący 51 pięter, spr~edany został 
obecnie za jedenaście milionów dolarów. 

Arena była zamieniona w gąszcz pal- jednego z nich. Ponieważ dzik jeszcze da- królestwie piię'k1l1>OŚC1 t\V~(?r&z~. te idea-­
mowy"w którym znajdowały się rozmaite wał znaki życia, kilku robotników m.usia- ~em wsp6kzes.ne'go 'pi.'ę'kmia. kobiecego 
dzikie bestje. Jeden. z aktorów grający ł-o go dobić siekierami. Zabity dzik jest jest Ame,ryk:an:lkla - (}cz,~~1e.jetcliJ 
rolę murzyna, z:bliżył się nieostro~nie do rzadkim okazem_ albowiem wazy prze- jest millodla Qi radlIl!a. _ 
zawieszonego na drzewie olbr~iego wę·· szło 5 dr. Na resztę tej dzikiei -wierzvnv .... ~ tgi, :':"..ii 
Za boa. ~anim. służba mkO.W-A !U.~-,"ht urAdzonO jut .. zasadzki. 
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Warszawska giełda wąlutowa. Warszawska giełda akciowa~ 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego ,;Expressu"). 

GOTóWKA. . DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW-
SKIE. 

l. BANKOWE. Firlej 3,200-3.400. 
Łazy 525-480-500. 

Dofarv 9.350000 - 9.300000: 
norary 9,350000 

Balllkl Dys!}c.ornltowy 34-23500 
Bauiik tJ,and}owy 26-25250 
Ban'k dl'a H. i P. 4 m. DRZEWNE, NAFTOWE I META. 

CZEKI. 

Belgia 4750000 - 471,200 
Holandia 3,485000 - 3,462,500 
Londyn 40,575000 - 40,300000 
New York 9,350000 - 9,300000 
Paryż 560000 - 555<>00 
Praga 277,500 - 269.500 
Szwajcarja 1,642,500 - ł~631.5()o 
Wiedeń 132,10-130,85. 
Włochy 415.000-411,750. 
Złoty frank 1,800.000. 
Miljon6wka 1,050.000-1,100.000. 
Pożyczka dolarowa 4.930.000-

4.940;000. 
Bony złote 1,360.000-1,400,000., 

, Tendencja bez zmiany. 

PIERWSZA PRZEDGIELDA WAR~ 
SZAWSKA. 

Bclg-i'aI 454000 
Chrystja!nja 1,2500100 

,\lioliamd.'j'a 3,425000 
Kopen.haga 1,5200·00 
LondYlIl 39,7500'010 

· !Now York 9,2000~ ,.,,- 9,240(;>00 
!P2Jryż 535,00'0 ' 

,Praga 266000' 
Szwajcarja 1,61501Qio 
:Sz:t1o'k'ho!m 2,440000 
M''iedeń ~29,.oo 
LWJochy 399000 

J
' TRZECIE NOTOWANIA WARSZA"V­

SKIf:. 
Dol:wry 9,34500.0 
Tendenc;31 {j., la walut bez zmLamy, ak I 

cie słaDO w z,au'Ha,row<vnlu. 

PIER\VSZA PRZEDGIEŁDA GDAt.!-
3K~ 

GDANSK. 12 ikw!ef:il!~a. - (Tele:f. od 
spraw'oroawcy giełdowego "Expressu"). 

]Vla'r'ka polska 0,63 
Wall::sza'w:a · Q,63 
DoI'ary 5,17 , , 

.NOTOWANIA BAWEŁNY, 

Nowy Orieatt. 11 'kwi1e,tnila:. 
Loco 31,50 , 
Maj 31,19 ' 
LiPie<: 29,28 
Paźdizilern!k 24,93 
Grudzień 24;60 
Sty,ez,oo 24,48 

hdajtie wszędzie ( W I ~' , 
najlepszą ' " " 
HERBAT f ' e e. • 

375-15 Nr. Nr. 17 i 24. Id 

Ba'lllk K,r.edyrowy 1900 
Batl1lk Przern. p()ls~~'ch (5 em.) 500 
Ban'k Przem. w: 4 
Bank tIr&ndil();wy P. 8 

Bal'1ik Prz.cm. Lwó\v 1450-1400-1410 
Ba;nrk "Via. tI. PJ·yW. 315-310-315 
Batn!k Zmc.bc~\u (6 em.) 7850-7800 
Sa:nk ~diTi. Ziem 45(."0 
Ba1ik Sr6!ck Zai. 19-1S[{,\(}-19300 
Ba/nik Zw. Zi-emlan 7'15 ' 

n. CHEMICZNE ELEKTRYCZNE, CU. 
KROWE. CEMENTOWE: 

Cerata 700, 
,Sole Pota~owe 21'. 
Grodzisk (4 i 5 em,) 2,250--2,300. 
Kijewski 1,250-1,300-1,275. 
Puls 1.300. 
Spiess '3,250--3. ," 
Strem 55. 
Wildt 500. 
Zgierz 13-14-13.250. 
Elektr. Dąbrow. 4. 
Elektryczność 6,5-6. 
P. T. E. 575-560. 
Siła i światło 2,025-1,975. 
Chodorów 18.500-17-17.500, 
'Czersk 2,250-2.05\>-2,150. 
Częstocice 9--8-8.500. 
Gosławice 4,800-4.400-4.700. 

'Michałów 2,150-2.250-2.200 • . ", t 

Cukier 12-1~5-14. \JJ 

LURGICZNE. 
Węgiel 20,250~19,750-,:~O f4) 
Przemysł NaNftowy 2,81)0. 
Nobel 5.900-5.700. 
Cegielski 1,950'. 
Fitzner 30-29.500 (4). 
LHpop 2,275-2,200. ' 
7\1~1'ze16w 36--36.5Of1.--J.6.2S0 (5). 
~"o .. bitn 2.350--2. 
Ortwein 1,925 ('fi. 
Ostrowiec 32--35.250-34.750. 
Parowozy 1,300-1.200-1.250. 
Rohn 1,450-1.500. 

'. 

Rudzki 6.700-6.600-6.650 (dr.)' " 
Starachowice 10.~0:-1O.350 (bez 
' praw). ' ' , 
Ursus 3.500. 
Zieleniewski .38.500-38, 
Maszyny 1,350. 

IV. WŁÓKIENNICZE, HANDLO W::: 
I RÓŻNE. 

Z.awiierde 180-190 
Żyrardów :475-1440--11.60 
Bel pol 280 
Borpqows'kj. 490~-4800-4875 
Jahl1kow'S.cy 62Ę-650 
Skóry i Garbn~kd 250-275 
Syncly1kat '105OO-1O'Z50 
rIerb!a'ta 400 
ZaJcb. Tow. 1000 
LIQyd 425,-450 
Że;g-1uga 670-81..10 
Cmfe1Ów 2900~3 

Dnia 12-go kwietnia 1924 I. o godz. 6 rano po długiej i ci~żkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami 
oddał Bogu ducha 

liaberbnsch 24-22750-232.30 
Dźwjjgmtla 875 
IGuJC:z'e 1300-1275-1300 
PiUsrtle~ntjlk 4-3800-4300 
SpilrytJus 7100-7200 
Lombard 1500 

, ."-s. , p. 

eusz Wocalewske Tendei11lcja słaba. 

I 

OBYWATEL m, ŁODZI 
długoletni pracownik na niwie pedagogicznej, nauczyciel emeryt, autor i wydawca podręczników szkolnych, 

Przyjaciel Harcerstwa. 
w .W$Hii_ 

świetne karykatury 

ARTURA SZYKA O czem zawiadamiają l~olegów, uczniów, harcerki, harcerzy, przyjaći6ł" życzliwych i znaiomych pozostali 
w głębokim smutku z tekstem JUljana Tuwima poleca 

Księgarnia Alfreda Straucha 
ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 

Cena egzemplarza 1.100,000 marek. 
. Żona, córki, zięć i rodzina. 

Żądajcie wsz'ędzie ' 

Her~aty . ,,(~IRAM[H[~" 
N,r. ,32 i 34e,, " 2416 ' 

zn~anej wyborowej jal\ości. 
Przedstawicielstwo i składy hurtowe vi Polsce: 
W Wars~awie łJ Interpol" S: A. , ul. Boduena 4: 

W iU~lł ,~i~Virk:i:~k:a8~~UTJLP~:3t ,,~utI~ADr'.· 

Kto mnie zechce '1., 
Przemysłowiec, jeden z najZl1akomitszych w 

todzi, lat aD, przyslojny brunet, zn udzo ny samElt· 
nością, poszukuje towarzyszki życi a, miłej, !llU,zy­
kainej, a co najważniejszą - cI1otliwej, posag zby-. 
~~~ , , 

Oterty proszę składać: Łódż, poste-restante, 0-
_ kazicielowi butelki likieru M, Luby. 

E M'MW 

Prunelki 
Skorocbody 

Sandałki 
Buciki dziecinne 

2606 

Pantofle luksusowe 
Pantofle domowe 

(modele Paryskie) 
Poleca: FabryKa Obuwia ' 

rodowa 2 (róg Nowomiejski ej) 
Sprzedaż detaliczna i hurtowa. 

W soboty s!!d~p otwa .. tY. ' 

r Pn:yjmuie do - repel";'::-;-

P~ń[lO[ny jenwann~ 
, suknie trykotinowe I t. , p. 

a-SlO Sierpnia 76, 1II pięt! o. 

Minkiewacz: 

D JE MORZA" 

I Ha ~re~Jł w~mt~im 
a w szczególnoś[1 P. T. Urlf'3nikom 

wszelkie towary ID anufaktmowe: 
madepolamy, kreasy, to'wary. bieliźnia­
ne, zefiry na koszule, pościelowe, prze­
śCieradb, obrus.y, ręczniki, szewioty, 
bostony, gabardiny, uoraniowc, kostju­
mo,we, trote, satyny, podszewki. chustki 

iedwabne koronkowe szale zagra-
, ninrre oraz 'pońnotby 

sprzedaj e po cenach bardzo njskich 
, i IJa dogoo,ny'ch warunl, ach 

1(9 Szperling 
to' "Z' nH~ltn~"~!r" N ')11 fi , riUHniJW~l'.:l n2 J:J. 

Telefon 21-24. 
oficyna; ll\\'e w(;'j ~ cie I piętro, 

~ ~otfl~nny 
UchłB l-te , 

poszukuje 
~Ioj'u 

umeblowaneR@ 
\. Tanio\, bo w.prywatn. m.ieSZH. ,~" a raty f ~a r~ " ..... '- śródmieści n od Zilr~z al przeciąg '6 -0 

si ę czlly , Zr~r. ,;ię ose,b i iście Zacilod -

.( n t e I ł ~ e n t n y ,'" " gn~~ajihOd!at!'!Wiital D:~ :.;~(YNBLI~~N~:m 
mt o d y Wy~~' ~A ~~~:Cikcj; ~ b ó lIn, i r I~.~ ~~~t~Ol1~\~i~)\~r~~= 

• , ; sin ej l męsk '[ ~I~ l~J 11\~~,ans:\IC pan-mpzczyzna' jakoteż f t ~ . " ,8~(l tofll? , 
~ ił ' Li t;l Pot:er,g ii.;;e 

.. . k' 'k l . l " " PŁASZCZY Z d l 3'" Piot rl,o"sKo 9\ 
POSZUKUJ,e . Ja lej o wIe l: ~D_1Il!lmtIMIł gumowych awa z \:a ' u ==- oc --«-

b 1 b k n --- Choroby uszu, no· et przeda m rn<lSZj' n f pracy w lUrze.u a - PIOTRKOWSKA lis 238. ardta i l,rtani () dam~l\ą bębenko. 
torze. Oferty sub. "en er- Przyjmuje o?st,alli.!:ki., od 11 _ ! Wi! Singera gramo· 

. "d d ... Ceny przystępne. Sohdne wykonanIe 734 I i to n g,al1il1do\':y 

~~~~r:; piSll~a. a m. l1ln~~~~ - ~~~~~ piyty. Olln JiC:~I~~J 
• 



wszelIiiego ~od2!aju; szllło serwisowe, przybory piśmienne t. p. 

Pierwsza Ł6dzka Fabryka Luster 

Juljusz Wermiński . 
i1AWROT 32. ŁÓDŹ NAWROT 32· 

= Tylko 3 wyst~py:;;;; 
warszawskiego teatru 

"ROZMAITOŚC I" 
w "SCALI" 

Niedziela "13, Poniedziałek 14, Wtorek 15'bm. 
daną będzie 

R~IAnIl[lA . PUnA 
Komwja w 3-ch aktach Mllrtinez-Sleml, przekład 

W. Popławskiego. 
Całkowita obsada warszawalUI 

w roli growrreJ 

Kazimierz Junosza-

STĘPOWSKI 
- udział bioną; -

Honorata Leszczymka, 
Karja Majdrowiczówna 

Helena Pawłowska, Helena Krzywicka, W an~ 
da JaroszeWllka., Jutj.an Dobrzański, I(arol 

Benda,. W.itold Zdzitowiecki i inni. 
~~erowlfł: paw.r Owerło. 

.B1tety"Otrzymać motn-a w kasie teatru .... Scata· 
2654 od 11-2100 5-8w. 

- poleca -

w · najwykWinłniejszem ·~nłll 

~ózef Zychl·iński 
Zawadzka 9 

dzieł sztuki 

QUA 
Przejazd 2. 

Poleca w bogatym wyborze! 1<1 

LUSTRA 
Serwisy szktanne, komplet lub w· poje­

dyńczych sztukach. 

Własna szlifiernia szkła 
Pl.ATERY 
(jAt. 'WAHO = Porcelana wazony 
Bombonierki i wiele innych przedmiotów 

od najprostrzych do naj wykwintniejszych 
TACE z robótkami lub bez 
Obrazg olejne 
MebOe* !rnajnowszyc~ stylów 
DYWAtłYy 

Obejrzenie do kupna nie obowiązuje. 
Z szacunkiem 

Ferdynand Muller. 

Orkiestra Filharmoniczna w Lodzl. 

SALA FILHARMOI'łJf 
W niedzielę, d. 13 kwietnia 1924r. 

o g. 12.30 w poł. 
28., Hcncert LudoW1 (poranek Symfoniczny) 

z udz. Ch6rów mieszanych 
T-wa śpiew. im. l"Ioniuszłli w Łodzi 
pod kier. Dyr. KarOla Prosnaka. 

Dyrekcja 

Ksiądz Dr. Beroardino Billi 
(Franciszkanin). 

Solistka HEł..Eł'lA FOTYGO (śpiew). 
Wykonan~ będą (po raz pierwszy w Łodzi) 

Poematy Symfoniczne lis. Dr. Riui _. 
1. "CARHARO" 2. "Poiol/1lja" 

Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji 
Kasa Ni! 2 od 11-2 i od 4-7. 

DŁUGOLETni 1274 

S L D Bl 
B-[i na~iel~ki[~ PiO~l~rn~!~a ~ 

posiada wie~kii wybór różnych 

stołowych i sypialń oraz gabineto­
w.ych i I(uchennych urządzeń. 
Dogodne warunlł:i! 

Sala Tow. Miłośników MUzYki 
Traugutta Nl! 1. 

W niedzielę dn. 13 kwietnia o godz. 6 p. p. 

KONCERT 
C UCZ!NIÓW i UCZENIe) 

PROi-iZSiORA 

f. R. UAl~fRnA 
- W programie: -

Beethoven, Schurnan, Chopin, 
Rachmaninow, Michałowsl,i. 

Atul'alna obsługa! 

Dr. H~ianel 
Cboroby skórne, 

weneryczne I mo. 
czopłciowe, lecze­

nie sztucznym 
l słońcem górskim. 

DZIELNA .Ni! 9. 
Przyjmuje od8-10 

pół. ł od 4 - S 
Dr. 

W. taunDowski 
Gdańska (Długa) 

N242. 
Chor®2JY slIórne, 

'I'I1e.ne:yczne i mo­
c:wpll«:iowe. 

Przyjmuje od 12-7 
i od 5-8. 

• .. 

HAON 
Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- ' 
ryc2'!1ych. Przy jol 

~xxXmcX~.XSłX. ~ X~· ~uje20r :d~O~~ 

$C Na nadchodzące swięta X Dr. med. 
• poleca nowootworzony skład X n l h d 
~ tow. kolon. i delikatesów ~ r. aR~ual U 

,.; H. B fE R fi li E I M Ił Z~:!~:~:ó2eO 
. OMBONIE p~:~;F~12 
X krajowe i zagraniczne oraz wszelkie cze­
~ kolad31, mali"moSady -l inne cukry w b. 
~ wielkim wyborze. Bogaty wybór wszelkich 
~ artykułów kolonjalnych. 2515 

• Piotrkowska 30. Tel. 25 ... 91. 

Dr 

J. M. D!LTRRHl 
~lmmrja i chllflłby 

Irobiete •. 
Piotrkowska 28 
przyjmuje od 10-12 
i od 4-6. 524 

Z 
III Ceny przysłepnł J 
fI,J 

Waru oki dogodne' 
ft l Ceny konkurencyjne! ! ~zybka obsługa l 

I Dr. med. ~~=!W2gw@-WlłJ 

Tryko'taże ~~uwi! ~lie[i~[e 
wykwintnej roboty pol~ firma l D ~ ł[ l I~Jt~!:~ ~~81!~t Xl N II wiel11ano~ Na wielKanoc 

I Koszule męskie - Krawaty 
krajowe I zagraniczne 

Pończochy, krawaty.- Biel1zna męska i damska. 
. Parasolki. - Rękawiczki. - Bogaty wybór. 

.Towar dobry. Ceny nr'7"Cltt>n..-'t> 

"BOBO" 
p R U " E LK I ostatnich fasonó 

tłAWROT 7 

Cegielniana 43. 
[b010hy skórne, we 
DerYCZlle i moczopłciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno­
wym. Przyjmuje 

poleca w wSeUdm wybOr%0 i na 
warunkach naJ dogodniejszych 

lakłall mebIDwD-tapic~rski 

('tJ Rękawiczlt! - Kołnierzyki 
~ Tritoty - Skarpetki 
C'I jak równiet lnną konfekcję męską 

w wielkim wyborze 
PETERSILCiE, Piotrkowska 93. 

F. Piątkowski JW podwórzu. - CE'ny przy,stępne M. JIMKt WubOlinia 41. 
Piotrkowska 89. od od 5-8 

• Ci. ;r;::z:::: 

(1321 wał przed drzwiami buduaru Klary i pytał wania. małżeństwo, w którym budżet od-I dodawały niebywałego powabu i uroKu 
• niecierpliwie: grywa jedną z naj główniej szych ról, jest jej drobnej twarzyczce. Szatan ŁodZI. -.: Gotowalnt j~steś, Klaru~" racjonalne_o Wyszliśmy już z tego okresu Stiibel pocałował ją z namasZlCzemero 

JUUAN STARSKL 

-J 

Powieś'C 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkiego. 

Le(two zapadł wiecz6r,· jui w salach 
przyjęć Stiiblów zajaśniały oślepiającym 
blaskiem wszystkie lampy. ' 

Czyniono wsz:elkie przygotowania, by 
~odnie przyjąc przysziłego narzeczonego 
Klary. 

Sam Stiibeł kręCl1 się wszędzie zaafe­
towany, doglądał wszystkiego, wydawał 
polecenia krzątającej się służbie i ·co chwi 
la zacierał z zadowolenia ręce, 

- Nareszcie - myślał - nareszcie 
los poczyna mi się uśmiechać ... T en Hos­
t;ick to moja ostatnia i jedyna nadzieja ..• 

Był bardzo podniecony i chodził wiel­
kimi krokami po pokojach. Co chwila sta 

i-- Zaraz papo, Jeszcze chWIleCZKę... życia, gdy wybrana iądała od swego ado- w czoło. 
o- Dobrze, córeczko. Tatora przedewszystkiem ładnie brzmią- - W yglądasZI, jak anioł - rzekł :?J nie 
Przez cały dzień odnosił się do niej z cych słówek miłosnych i znajomości całej bywałą u niego serdecznością. 

wielką tkliwości",. Dwa miał ku temu po- literatury erofycznej._ -- Ubiorę się także - rzeH do niej oz 
wody. Wyjął z kieszeni swój ciężki złoty ze- uśmiechem - bym godnie mógł się repre 

Bał się, te Klara zmieni postanowienie, garek. zentować u boku mej córeczki. Dopilnuj 
Ze zrozumie, it zbyt wielkie czyni z sie- Dochodziła JUŻ dziesiąta.: tymczasem, aby wszystko było w porząd. 
bie poświęcenie. Starał się więc temi cie - Zaraz goście zaczn~ się scho'dzic- ku. 
płemi słówkami zbliżyć ją ku sobie, a tern szepnął do siebie Stiibel. . Udał się dó gabinetu. 
samem wzbudzić w niej bezwzględne za- W szelkie przygotowania były jut u.. W drzwiach zatrzymał się jeszcze n 
ufanie do siebie. kończone. chwilę i rzekł: . 

W pewnych chwilach jednak Z'clawał Stoły pokryte biało-śnietnemi obrusa.. - Wiesz?' Posłałem także za.nrosze~ 
sobie sprawę, że postępuje niezbyt uczci- mi były bogato zastawione. Aż uginały · nie do Kranca. 
wie ... Porywał go wtedy strach obłędny się pod napełnionemi mięsem i pieczywem Zniknął za drzwiami. 
prred skutkami, jałcie mogłyby z tego wy- talerzami, flaszkami ze starym węgrzy- Na twarz Klary trysnął płomień. 
niknąć. ,Chciał więc nagrodzić córkę za nem, perlistym szampanem. - Boże, więc i on tu będzie? 
j~poświęcenie (jak to sam w duchu na- Stiibel kazał zaświecić wsz-yst4.ie lam- Przeczucie czegoś złego owładnęło je) 
ź'1wał jej zgodę na ślub z Hóssickiem) py, sercem, 
piesZ'Czotliwemi słówkami. Wreszcie Z'jawila się Klara. Wtem rozległ się u drzwi dZlwoneK. 

Odżegnywał od siebie nasuwające mu Ojciec spojrzał na nią z zadoWdreriiem. Cofnęła się do drugiego pokoju. 
się uparcie te przykre myśli... Wyglądała pięknie. Przez szparę drz'Ni z::>. glądała jednaU 

- Nie :nogę ina~zej, stanowczo me J '. Cz~r~a je.dw~b?~ krynol!na otu~ała do pokoju, c~ek.awa pierwszego gościa. 
mogę - tłomacxył SIę przed sobą. - I mIękkImI ImJamI Jej młode, Jędrne CIało, Był to HOSSICk. 
dla niej lepiej, bo małżeństwo z wyracho ~łosy ułożone w śliczną grecką fryzurę, {D. c. n~'. 

----------------------------------~~ 
P t · W Łodzi mk. 3.300.000 i odnosz. do domu 250.000 O ł . ZWYCZAJNE: mk. 50000 za wierszmilimetrowy (nnstronieJO szplt. ) W TEKŚCIE mk. 100000 za wiersz mll~ ren um era a. nlesięcznie - ZamieJ·scowa mk 5.200.000 miesięcznie. 2" OSZenla: trowy (na str. 8 szpalt.y). NADESŁANE: mk. 8.:>000 za wiersz milim~tIOwy (na str . . , ~zpalty). NEKROLOG 

• •. • <.J mk. 80000 za wiersz mlhmetrowy na str. 8 szpaly). Z.ręczynowe I zaslubmowe po tekscie mk. 4ooCO.ooo. Za 
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~prm wieczorny i Republika łącznie 8.300,000 Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 27-24,22-14. Godziny przyjęć redakcji 6-7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 
Każda nowa podwyżka obowiązvje wszystkie jut przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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